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D n ia  1 5 t  m . odby ł s<ę tu  obchód żało­
bny pognęb ien ia  z w ło k , Jana Andrze ja  L o -  
benweina, Radcy stanu , Dziekana i  Professo- 
ra  wysłużonego w  C sarskim un iw ersytec ie  
W ile ń s k im , kawalera orderu  ś. A n n y  2 klassy 
w ie lu  tow arzys tw  uczonych cz łonka , k tó ry  po 
jedetusru irgodn iach  choroby zszedł z tego 
św ia tu , na dam 12 b. m. w  63 roku  w iek ii 
swego*

D nia i 4 t .  m. d godzinie 5 po południu 
p rzy  liczn ie zebranem duchow ieństw ie św ie r­
k iem  i zakonnem oraz k lerze dyecezalnym i  
sem inaryum  głównego duchow nego, w assy- 
stencyi R ektora i  członków  U n iw e rsy te tu  i  
g im naz jum  tudzież , uczn iów 1 ta k  u n iw e rsy te ­
tu  jako też g im naz ja lnych  i  w ie lk ie j liczby  
różnego stanu osób, J W . Kudzi.cz B iskup Ana- 
stazyopolitański ,* p rzeprow adził s w ło k i zeszłe­
go do Kościoła akademickiego S. Jana, w  k tó ­
ry  n  naza ju trz  , po odśpiewanych, exewkiach, 
v  obecności duchowieństwa św ieckiego i  za. 
konnego, członków un iw e rsy te tu  i liczn ie zebra­
nego ludu, tenże J W . B iskup ce lebrow ał mszą 
w ie lką . Kazanie pogrzebowe m ia ł X . Borow ­
sk i, kaznodzieja un iw ersy te tu  i  w  czu łych a zgo­
dnych z duchem re lig ii wyrazach oddał zm arłemu 
zasłużoną pochwałę* Przeprowadzone nako- 
n?ec zostało jego cia ło na cm entarz X X . B e r­
na rdynów  1 oddane ziem i.

Jan Andrzey Lobenwein  u ro d f ił się r .  1768 
w  W iedn iu . P ilne przykładanie się do nauk 
lekarsk ich , zyskało m u w r .  1777 stopień m a­
g is tra  c h iru rg ii, w  r .  1779 dok to ra  m edycy­
n y  1 ad junkta sławnego profesora k lin ik i P. 
H o l i , w  szpitalu ś. T rc y c y  w  temże mieście. 
W ie k o p o m n e j sławy K ata rzyna  I I ,  Cesarzo­
w a Rossyyska, weżwała go w r .  1781 do Pe­
tersburga  dla założenia in s ty tu tu  m edyko-ch i- 
rurgicznego na w zór le k a rs k ie j szkoły w iedeń­
s k ie j i  w n im  naznaczyła go professorem. R y ł 
potem od r . 1 786 gubernia luym  sztabs-lekarzem 
w Rydze , nakomec w yb ra n y  w  r  1787 przez 
Cesarski Um w esytet W ile ń sk i na prefessora 
zw ycza jnego  anatom ii lu d z k ie j i  f iz jo lo g ii,  
ciągle się za jm o w a ł pełnieniem obow iązków1 
publicznych nauczyciela. N *d to  trz y  razy  b y ł 
dziekanem oddziału nauk lekarskich i  przez dwa 
la ta  jako zastępca R ektora  spraw ow ał jego obo-

pośwtęćenió się, oraz pcinoc dawana c ie rp ią c e j 
ludzkości zjednały mu względy szczęśliwie nam 
panującego M onarchy AU aatid ra  I .W  roku 18( 8, 
za gorliw e  leczenie chorych  żo łn ierzy w  W il­
n ie  , R ayłaskaw ie j udarowany został ta b akie-j 
rą  b ry lan tam i ozdobioną i  rangą Radcy k o l-  
legialnego. W  roku 1812 m ianowany prefes-s 
sorem zasłużonym , w  r .  1816 Rad< ą stauu, 
a w r .  1819 kawalerem o id c ru  ś. A nny  2 
klassy. Pożyteczny w  sprawie oświecenia, po­
czc iw y  w  charakterze, zostaw i ł  po sobie załośó 
s troskane j żo n ie , p rzyjąć K ło n i i  w szys tk im
znajom ym . ------------------

D nia | l  s iy rz . 1820 roku, dana tu  byłe  ma­
skarada na dochód inw a lidów , b ile tó w  w yprze­
dano 3 13, z k tó rych  za i 4 zebrano assygna^ 
cyynych  rub. 5 >, a za 299 bJe tów  po  6i> ko-4 
piejek sr. za b ile t , rub . sr. 179 kop. 4o, 
w  ogvie zebrano za b ile ty  rub. assygnacyynycił 
5o i  sr. ruo. I7 9  kop. 4u.

Z  tey summy ехрепа 
Za pud świec w oskow ych rub. sr. 24 —*»"
Za świec ło jow ych  fun. 2 kop. . . 3o

Za 5o lam p dla oświecenia schodów i  bra­
m y ru b li sr. 2 kop» 5 o.

Za afisze ich roznaszanie i  w ydrukowanie ! 
b ile tów  r .  sr. 3 k. 60.

Usługa przy  pokojach , i  p rzy jm u jącem u  
odzienie rub. 2 k. 60.

M uzyka, k tó re y  należało rub . sr. 3o. odstą­
p iła  póło w ę na rzecz In w a lid ó w , a p rzy ję ła* 
ty lk o  rub . sr. i 5.

Expens ca ły  w ynosi rub . sr. 48 
Pozostało assygaacynych rub. 5o i  sr. rufo; 

i 3 i  kop. 4 o, k tó re  po w ym ianie na bankowe 
assygnacye czyn ią  ru b li 4g2 kop. 76 a w o g u - 
le  dla odesłania do kassy inw a lidów  zebrano 
rub . assygnacyynych pięćset czterdzieści dwa 
N . 542 , kopiejek siedmdźiesiąt pięć N . 7 5.

W yznaczen i dla rozdania b ile tów , i  zebra-ż 
n i a za one pieniędzy* W ile ń s k ie j P o lic j i  »j 
zam kow e j części.

fospetor Fadejew.
Ratm an P o licy i Sądecki.

W ile ń s k ie j P o licy i T ra z U to r  S zku itecki.

Opera Kopciuszek, dana na teatrze tu  tey* 
szym d. 18 t. m. Uczyniła dochodu dla T ow a­
rzystw a W ileńsk iego Dobroczynności, i  kompa* 
n ii a rtys tów  dram atycznych w edług następują-

w iąak i. N iezmordowana we wezystkiem  praca i  cego raęhunku.



Za loż przedanych 56,licząc po rub. 4, zł. .960 
za b ile tów  parterow ych 5ao po zł. 4 zł. 2080, 

   ga leriow ych 229 -  - -  -  zł. 458

summa zł. ЗД98 
Expens: na nowe dekoracye, muzykę, świa­

t łe j i  t. d. według rachunku z kompanią t l .  899

ZOcttiło  zł. 2,099 
Z  tego dochodu część 6 ta  podług um owy 

zapłacona w łaścicie low i tea tru  JPanu K azań­
skiemu -  - .................................. - - z ł .  453

zostało z ł 2,1 b6 
T e y  pozostałości przypadła połowa dla 

kom panii - ...................................................1)083
D la Tow arzystw a Dobroczyn. -  z ł. 1085
Aże n iektóre  osoby raczy ły  p łacić za b ile ty , 

w iecey nad zw ycza jną  cenę, z tego p rzyby ło  
Fszcze db  T ow arzys tw a  po re d u k c ji monet 
z ło tych  637 czy li r .  s. 95 k. 55, a wogule we­
szło do kassy Tow arzystw a Dobroczynności zł. 
3720 czy li rub. sr. 2 by. D iłąoza  się osobny ra*> 
chunek przychodu z loż

P ie rw s tś  p ię tro .
Strona p ra  w a . Lew a strona.

N . 1 r . 5 k. 4o N . 1 czer. zł. 3
N . 2 czer.. zł. 4 N. 2 czer z ł. 2 r .  s. I
N . 3 rub. sr. 8 N . 3 czer. zł. 5
N. 4 rub. sr. 8 N . 4 rub. sr. 8
N . 5 rub. sr. 8 N. 5 rub. sr. 6
N . 6 rub. assyg. 5o N . 6 czer. zł. 2
N . 7 czer. zł. 2 N . 7 rub. sr. 6
N . 8 czer. Zł. 2 N . 8 rub. s t. 6
N . 9 rub. sr. 6 N . 9 rub. sr. 5

Picftro d ru g ie
Strona praw a. Strona lewa.

N . 1 N . 1
N . 2 r .  as iz5 N . 2 rub. sr. 6
N. 3 czer. żł. 2 N. 3 rub. sr. 4
N. 4 rub. sr. 6 N. 4 rub . sr. 6
N . 5 czer. z ł. 1 r.,5.2 N. 5 rub. sr. 6
N . 6 rub. sr. 5 N. 6 rub. sr. 4
N . 7 rub. 4 k. 9 » N. 1 rub. ST. 4
N. 8 rub. sr. 4 N . 8 rub. Sr. 4
N . 9 rub. sr. 4 N. 9 rub. sr. 4

Jedna loża parte row a rub. 4 .
A  zate iti « loż weszło nad cenę zw yczay- 

ną r . sr. 84 kop, 80. reszta', to jest r . s. 10 
kop. 76 weszło z prze wyż ki b ile tów  parte­
row ych .

W  następującąhiedrie lę dnia', s 5 ł .  fn. ta i 
sama opera (Kopciuszek) powtórzona będzie na 
w spóthy dochod Tow arzystw a dobroczynności 
i  kom panii w edłtig pierwszego układu.

Pisma periodycznego ped ty tu łe m  D zie je  do­
broczynności krajowey i  zagrąhiczńeyAr\x\iu\e Się 
N . pierwszy i  w y jd z ie  dnia 3 1 t. m. Redakcya u- 
p rasta  Szanownych K o ltek to rów  na p ro w in c ji,  
ażeby lis tę  osób, k tó re  już zaprenum erowały, 
ra czy li odsyłać do r e d a k c j i , tak  dla pomie­
szczenia ich  nazwisk w  tychże D zie jach dobro­
czynności., jako i dla przesłania im  bez zw łok i 
p rzez pocztę pierwszego numeru.

k r ó l e s t w o  p o l s k i e .
Warszawa, dn ia  2 й stycznia.

XV przeszły w torek, w  k tó rym  przypadła 
uroczystość T rzech  K ró lów  według k&hnda- 
rza  ruskiego, odbył się w  kaplicy Z a m ko w e j

obrządek poświęcenia Jordanu  w  obecności N. 
Cesarze w ica W .  X ię c ia  Konstantego , i  liczn ie  
towarzyszącego mu orszaku, tudzież p rzy  św ie- 
tn e y  paradzie woyskowey. W  'tymJe dniu po­
łączono obchód roczn icy urodzin XV. X iężr*ey 
Rossyyskiey A nny Paw łow ny  m a łżonki K ró ­
le w ica następcy tro n u  Niderlandzkiego,, p rz y ­
pada jące j nazajutrz.

A  u  s T  r  у X*
(z gaz. ber.) W iedeń, dn ia  17 stycznia. 

D n ia  8 t .  m. odpraw iła  Alę d z ie s ią ta , a d . 
1° jedyrm sta  kon fe renc ja  grom adzonych tu  
pełnomocników dw orów  n iem itck ich .

Jenerał jazdy i  d wodzący jenera ł w  Sied­
m iogrodzie , Baron Klenm ayer, m ianowany jest 
jenerałem  dowodzącym w  M r a w i i  (na m ie j­
scu zmarłego jenerała Klenau). Baron Mach  
p reyw rócony został do dawniejszego stopnia 
swego feldm arszałka porucznika z pobieraniem  
e ta to w e j p e n s y i, o trzym a ł także order M a - 
r y i  Тегевву z p rzyw iązaną do mego penssyą.

Deputow ani niem ieckiego zw iązku handlo* 
w ego , dok to r L is t  ze Stutgardu  i  kupiec SchnetL 
z N o rym b u rg ii, p rz y b y li tu  d. 5 t.  m.

A rc y  X iąźę  R a in e ry , vice k ró l lom tufrdz- 
ko  -  w e n e ck i, p rzyb y ł tu  d. 9 fc. m . z M td y -  
olanu.

Zim no pow iększyło się tu  w  ty c h  dniach 
do 16 stopni.

('z k o rr . hamb ) M ów ią  tu  o b lizk iem  zw o­
łan iu  seymu w ęg ie rsk iego , i  k o ro n a c ji N . Ce­
sa rzow e j jako K ró lo w e j w ęg ie rsk ie j.

Sekretarz cesarsko-austryackiego poselstwa, 
H ra b ia  Thurn, p rz y b y ł tu  gońcem z Petersburga .

F R a N C Y A
P a ry ż , dn ia  5 stycznia. D z ienn ik  roz­

p raw  oddaje w ie lk ie  pochw ały m arszałkow i 
X iąźęćiu  E ckm iih l (Dacoust), za podany w  iz ­
bie parów  w n io se k , aby prośby .ta k ie , jaka 
był# o zniesienie w yroku  względem n ie k tó rych  
w ygnańców , aczkolw iek przeciwnego konsty­
t u c j i ,  h y ły  odrzucone przez kommisyą pe ty ­
cy jn ą ?  bez zdawania o n ich  spraw y. *—  
k n y  ten czyn zacnego Para (pisze wspommo- 
ny  dziennik) odebrał zar&z pierwszą nagrodę 
w  pochwale w szystk ich  cn o tliw y c h  lu d z i, a 
cz tm id ła ch  w ich rzyc ie li. N ie  możemy sobie 
życzyć p e w n ie js ze j rę k o jm i naszey przyszło­
ści , i  trw a łośc i naszych u rządzeń , jak gdy 
sławny w o jow n ik  okazuje dla prawego K ró la  
taką sarnę odwagę, jaka mu pow o li u to ro w a ­
ła  drogę db wszystkich stopni w o jsko w ych .“ — . 
Gdy liczna deputaoya izb y  Parów , p rzybyw szy 
do M onsieur , z łożyła mu powinszowanie N o ­
wego ro k u , ob róc ił się Xvążę do marszałka 
Daonust i rze k i: M ości P an ic  M arsza łku, dzię­
kuję W CPhnu , i i  byłeś tłumaczem uczuć izby  _
Łaskaw y X ią z ę , odpow iedział marszałek, wy­
nurzyłem  ty lko tó , co czują serca wszystkich__
Panie M arsza łku  (rzek ł znowu M onsieur) szcze-  
gó ln iey  z tego się cieszę, iż  W C P an m iałeś 
głos,-*— T a k ,  X iąźę (pisze daley D z ienn ik  
Rózpiraw), czyn marszałka pow inien wspaniałe 
tw o je  serce napełnić radością. Przekon<?n , 
iż  w  sławnym  w ojow niku znajdziesz nieza­
chwianego obrońcę tro n u , którego jesteś dzie­
dzicem a oraz nayw iern ieyszym  poddanym, 
ośw iadczyłeś: K ró l m oie  polegać na m arszałku



D cvous t, a dusza tw o ja  cieszyła się z tego.
R ów nie  jak przodek tw óy , H enryk I V ,  w in ­
szowałeś sobie szczęścia z nabycia szacowniey- 
szey nad jaką tw ierdzę zdobyczy, k tó rey  ża­
dna moc ludzka nie po tra fi c i w ydrzeć i t. d.

N . Cesar z Rossyyśki o fia row ał także ró ­
w n ie  jak in n i M onarchow ie 2,000 franków  na 
pom nik pana Malesherbee.

Na gran icy naszey rozchodzi się rew o lucyy- 
ne pismo : Katechizm w alecznych, eaohęcają- 
ce żo łn ie rzy  do bunt a p rzeciw ko oficerom , 
k tó rz y  w  da w nem woysku nie s łuży li. W ła ­
dze m ie jscow e śledzą autora jego i  tycb , k tó ­
rzy  je roztlają.

W  ciągu dotychczasowego panowania jLu­
dw ika  X V I I I ,  zaszły następujące odm iany m i­
n is tró w . P ierwsze ro im -te ryum  składało się 
z Xtązęcia Ia lle fra n d a ,  X iążęcia  Otranto (Fou- 
che), Margrabiego Gouoión St. Cyr, Barona 
Pasquier i  Barona Louis. D  25 września zm ie­
n iła  je przewaga ro ja iis tów ; 1 zostali m in is tra ­
m i : X iążę R ich e lie u , X iąźę  F e ltre  {Ciarkę), 
H rab ia  Decates, H rab ia  Coroetto, H ra . V a u -  
b la n c , H rab ia  B^rbe -  Marbois i  W ic e -  
H rab ia  Dubouchage. XV" maju 1816 pre­
zes izby  deputowanych La ine  został następcą 
m in is tra  spraw  w ew nętrznych  ѴаиЫ апс, a 
w  roku 18/ 7  Bar. Pasquisr nastąp ił po H r. 
B a r be-M ar boi s, m in istrze spraw iedliwości. Po- 
źn iey z łoży ł urząd X«ąźę Feltre , m in is te r w oy- 
n y , a cb ją ł go marszałek GouOion St. C yr; 
m in is te r m orski Dubouchage o trzym a ł także 
następcę w osobie H r. Mole. W  grudniu 1818 
deputowany R oy  nastąpił po H r . Coroetto, m i­
n is trze  skarbu , lecz zaraz d 20 t^goź samego 
miesiąca w raz z X iążęciem  R ich e lie u , m in i­
strem  m orskim  M o le , m in is trem  sp raw ied li­
w ości Pasquier i  m in is trem  spraw w e w n ę trz ­
nych  La ine , wyszedł z nun isteryum . Ż  -stali 
ty lk o  Gouvion St C yr i  JDecazes, k tó rzy  z M a r. 
grabią Dessolles, Panami Deserre, Louis i P o r­
ta l u rzędow ali. Następnie w  11 m iesięcy po­
tem  , to  jest: d. 19 Listopada 1819 r * w ysz li 
Dessolles, St. C yr i Louis, a następcami ich 
zosta li P a squ ie r, margrabia La tour-M aubourg  
i  Roy, H rab ia  Decazes urzęduje ciągle od roku 
18 j 5 i jako prezes rady m in is trów  został p ier­
w szym  m in istrem . L i  erą w ięc  19 m in is tró  w, 
z k tó rych  T a lley rand , Fouche, R ichelieu, F e l­
tre , Decazes, Ćorpetto, ѴаиЫапс , B ar be -M a r-  
bois, Dubouchage . La ine , M o le , Dessolles, De- 
Serre , P o rta l \ La tou r - M aubcurg, ra z  jeden;  
a  Gouoion St. Cyr, Louis, i  R oy, dwa ra z y ;  
nakomec Pa*quier, trz y  razy  do m in isteryum  
powołan i zostali.

W  Tuluzie  zaszły także rozruchy w  szko­
le le k a rs k ie j, tym czasow ie przerwano nauki', 
a to  z powodu podwyższenia op ła ty od zapisu
uczn iów .---------------- ----------------

I z b a  d e p u t o w a n y c h .
D la uprzątn ien ia nazawsze szkod liw e j 

w ą tp liw ośc i o posiadaniu dóbr narodowych, 
sprzedanych przed 5 i  6 maja 1802 ro k u , a 
jeszcze niezupełnie zapłaconych , kazał K ró l 
podać izbie pro jekt do p ra w a , na m ocy k tó ­
rego, adm in is trac ja  dóbr skarbowych ma uło­
żyć  w  roku  bieżącym tabellę zalcgłey należno­
śc i dla by łych  w łaścic ie li dóbr em igrantów  i 
ich sukcesorów, i do dnia 1 stycznia 1822 od­
da ją tym , k tó rzy  dobra posiadają. C i, jeśli do

1 stycznia 1824 zapłacą swoję należność, bę­
dą w o ln i od w sze lk ie j daiszey p re te n s ji. Co 
się zaś tycze  dóbr sprzedanych po daiaoh 5 
i  6 maja 1802 roku, lab-dia zaległości ma bydź 
w  przeciągu 2ch la t ułożona, a potem  znowu 
za la t 2 w yp ła ta  nastąpić powinna.

Sassya d. 4 b. m. by ła  zpoczątku bardzo 
burz liw ą . Zaraz po przeczytan iu p ro to ko łu  
poprzedzającej sessyi, M in is te r Pasquier na- 
m iem ł o uwadze Pana Ben iam ina  Constant 
względem stronnego układania p ro toko łu  obrad. 
Oświadczył* iż  jeśli m in is trow ie  nie odezwali się 
w tenczas, k iedy pan Constant uwagę swoję 
c z y n i ł , m ilczenia ich nie można wcale brać 
za przyznanie zarzutu. K ró tk a  w  p io to ku le  
wzmaoka (rzekł) o mowie Pana Chauoelin, ztąd 
pochodzi, iż  się nie stosowała do przedm iotu  
obrad. Co się tycze w y rz u tu , iż  n ie  odpo­
wiadam na czynione m i zapytan ia , nienaleźą- 
ce do rzeczy, rę czę , iż  m in is trow ie  n.gdy n ie  
lękają się potrzeby tłum aczenia się w yraźn ie  i  
dostatecznie względem tego w szystk iego, cze- 
goby od n ich  w p rzyzw o itym  czasie żądano. 
(Okazano ukontentow anie w  środku i  na p ra ­
w e j stronie).

Pan Chauoelin w  zabranytn* głosie tw ie r ­
d z ił, iż niedawne oświadczenie m in is tra , ja­
koby uczc iw i ludzie w s tyd z ili się zasiadać w  iz ­
bie , a to  z powodu środków uży tych  p rzy  ic h  

.w yborze, jest zniewagą n*rodu. P y ta ł się, czy­
l i  m in is te r pozw o li porównać te środki z środ­
kam i , jakich sam u ż y ł , piąć się na urzędy ?, 
(Powstał szmer 5 lecz Pan Pasquier m ilozał).

Jenerał Demaręay, uniesiony zapałem, w y ­
rzuca ł m in is tro w i obrażające naród oświadcze­
nie jego względem ostatn ich w ybo rów , i  r z e k ł:^ -  
„  W iadom o całey F rancy i, iż  wszystko, co za­
szło podczas w yborów , jest bardzo małem, i  
wcale m ew innem , w porównaniu z in tryg a m i 
i  haniebnemi podstępam i, jak ich  sobie m in i­
s trow ie  i  ich  zausznicy pozwalają* W ie  ca ły  
ś w ia t , jak n ieuczciw ie  postąpiono w  la ­
tach 1817 i  1818. Lecz w  roku  i i 8 19 bar­
d z ie j jeszcze w b re w  praw u i  bezw stydn ie j 
należeli m in is trow ie  do w yborów ; pre fekci, bę­
dący główne m i narzędziam i rzą d u , o cze rn ili 
w ie lu  zacnych mężów. W  departam encie 
Ѵіеппе, p re fek t z rozkazu m in is tra  nie chc ia ł 
ogłosić lis ty  obyw ate li m ających p raw o obie­
ra n ia , chociaż od 3eh miesięcy była w yd ru ­
kowaną, pod pozorem , iż  żadna ustawa n ie  
przepisuje czasu jey ogłoszenia. Możnaź się 
w ięc  dopuszczać tak iey  obojętności? C zyliż  u -  
czc iw y cz łow iek nie pow in ien ściśle dopełnić 
zawartego przez siebie układu ? Ż ądam , aby 
m in is te r interessów zagranicznych, k tó ry  bez­
w stydnie sp o tw a rzy ł obyw ate li, należących do 
w yboru  członków izb y  deputowanych w  ro k u  
i  819 i  tych , k tó rych  obrano, został obow ią­
zanym do złożenia dowodów, na jakich oskar­
żenie swoje , obrażające ich  honor , zasadza. 
(Śmiano s ię , a prezes zakończył spór zapyta­
niem : czy li p ro tokó ł ma bydź p rzy ję ty  lub 
nie ? a gdy izba zgodziła się na przy jęc ie  je­
g o , przystąpiono do rozpoznania podanych pe- 
ty c y y .)

P. Vincens co fną ł swoję prośbę o uchyle­
nie prawa skazującego krp lobóyców  na Wy­
gnanie. Bał się zapewne, aby prośba jego nie 
doznała takiego losu, jak w  izbie Parów, gdzie

o



kalano ją za drzw iam i sali obrad ro iedrzeó. 
M iędzy innem i by ła  także prośba o zniesienie 
w sze lk ich  środków przym usu do zeznania w  są­
dzie , a lubo kummissya zw róc iła  uwagę izby  
na osobliwszą jey osnowę, przystąpiono jednak 
do dziennego porządku. Prośbę względem pod­
rzu tkó w  odesłano do m in is tra  spraw  wewnę­
trzn ych . Podano oraz m nóztwó próśb z Pa­
ryża  , Bordeaucc, PeYpignan , N ancy  i  t .  d. ó 
u trzym anie  prawa względem wyborów .

Zdaje się, iż  przew idywano w ie lk ie  spory 
na taynyn i wydziale izby deputowanych, k ie ­
dy układano adres podziękowania K ró low i. Nie 
kazano puszczać nikogo*, k to  nie należał do 
zgromadzenia. Rozkaz ten tak  ściśle w ype ł­
niono , i i  nawet H rabiem u Decazes odmówiono 
Weyścia. M usia ł w ięc przeszło godzinę stad 
przed salą posiedzenia. M im o tego jednak ил 
dało się n iek tó rym  dziennikarzowi w yw iedzieć 
o k ilk u  następujących szczegółach tey  ta je- 
mney sessyi. Pan Courooisier c h c ia ł, aby iz* 
ba oświadczyła w yraźn ie  swóy zam iar u trz y *  
m ania konstytucyi. H rab ia  . St. A u la ire , teśd 
H rabiego Decazes, żądał p rz e c iw n ie , aby n ic 
n ie  wzm iankowano o tem, czego jeszcze rząd nie 
p rze łoży ł izbie. Zabierano się już do kresko­
wania na wniosek Pana Courooisier. Lew k 
s trona  domagała się głośnego kreskowania. Ó - 
p a r ł s ę temu Pan Ravez prezes, co w ie lk i ha­
łas spraw iło . Pan D upont de ѴЕиге zawoła ł 
na prezesa : bądź W C P an chóó raz  bezstron-  
n y m .—— Bezstronnym ? (odpow iedział prezes) 
jestem n im  zawsze, a obracając się na prawą 
stronę, r z e k ł : biorę w tey m ierze PVCPanóu> 
n a  świadectowo. Jednomyślne oklaski prsw ey 
S trony b y ły  jey  odpowiedzią. Na tem  się spór 
skończył", i  pomimo w szelk ich żądań lew ey 
s tro n y , nie przyszło do kreskowania na w n io ­
sek Pana Соигѵоівіеп

H i s z p a n i j A.
(z gaz . b e r i)  M a d ry t , dnia  28 grudn ia . K ró l 

p rz y w ró c ił znowu arragoń iką  izbę łaski i  
spraw iedliwością k tó ra  n ie  jest podległą ka~ 
sty lskiey)

Podług rozkaz»  królewskiego pieniądze, 
przeznaczone dla żo łn ierzy należących do w y ­
p ra w y  , ma;.ą bydź przed wszystkiem i innen ii 
przez in tendentów  w  gotow iznię dostarczone 
i  wypłacone, w yjąw szy te , k tóre  przeznaczone 
Są na w yd a tk i uprzyw ile jowane, i  n ie  c ie rp ią  
iadney  zw łok i. K ró l chce przez ta okazać 
trosk liw ość swoję dla w o jo w n k ó w , k tó rych  
pow o ła ł do przyw rócenia pokoju w  p ro w in c j­
ach am erykańskich. * W ie lk a  w yp ra w a , od 
16 do 18 tys ięcy  ludzi licząca, m a już w.yyśdź 
n iezw łoczn ie  pod żagle z dowodzcą swoim H ra ­
b ią  Calderonem przeznaczona jest do Buenos Ay- 
res i  Monteoideom ztam tąd zaś ma ruszyć daley 
do  C h ili,  P e ru  etc. P rócz w yp raw y  do Bu­
enos Ayres ma nastąpić niezwłocznie drtiga do 
Caracas.

Jeden z daw n ie jszych  powstaniec opisał 
W gazecie w L im a  w ychodzące j okrócieństwa, 
z  jakiem  jenera ł St, M a r t in ,  d. 8 lutego, po b i­
tw ie  pod M a y p o , 55 k ró lew skich  o ficerów  
(przez gubernatora St L o u is , jenerała DupUy, 
pod rę k o jm ią  honoru do mieysca tego zwabio-

nych) po większey części własną ręh$ zathor-. 
d o w a ł; m iędzy innym i pólkowm ka M orgada.

Podług świeższych lis tów  z L im a , y icekró l 
tam eczny na łożył na bogatszych mieszkańców 
przymuszoną pożyczkę, 1 z tey  p rzyczyny w ie ­
lu  się kupców ze wszystkiem , co zabrać m ogli, 
z m iasta w ynieśli.

Jenerał M o rillo  donosi pod i 3 września 
z V alenc ia , że napadł pod Nową Barceloną na 
powstańców, tak, źe jenera ł Urdanete zmuszo* 
ny  b y ł w  jedney koszuli ra tow ać się ucieczką
na okręt) i #

Przebaczenie dla wygnań'.ów hiszpańskich,- 
o k tó re  K ró lo w a  małżonka swego prosiła, i  
k tó re  K ró l chcia ł udzielić, me przyszło do skut­
ku. Spodziewają się jednak, źe to  za ponowie* 
niem usiłow ań nastąpił . .

Podług doniesień p ry w a tn y c h , w  więzień 
niach in k w iz y c y i hiszpańskiej znaj, dują się te ­
raz  m iędzy inny mii Prezydent K ortezow , 
M anue l C a lderon) grand hi z pański, H rab ia  
M o n tijo  1 b ra t y  go, H rab ia  Tet>0 j dobry je ­
nera ł et ci ,

Jenerał Vives w yb ie ra  się jako pose ł, do
W ashingtonu , dla znajdow ania się na ta m e ć*;
nym  kongressie-

Podług lis tów  1 G ib ra lta ru % m iano tam  
odebrać wiadomość, że wyszła niedawno z K a -  
dyxu  w y p ra w a , pod wodzą jenera ł* Portier* 
pobiła Lo rda  Cochrane i odebrała m u napo* 
w ró t Fregatę M a r ia  Isabetla

L is ty  г Kadyocu pod i 4 grudnia zbstają 
w yraźn ie  tę  pogłoskę, że ok rę ty  kup ieckie  o- 
debra ły rozkaz do opuszczenia tamecznego
portu .-------------------- --------- —— *

T u r c j a .
Konstantynopol, dn ia  to  grudnia»  Spokoy- 

ność st lic y  te y  została namowo zamieszana 
przez bunt janczarów 1 okropny pożar» Aga 
będący od ośmiu m iesięcy na czele te y  m iłi-  
c y i, u s ilo w d  p rzyzw ycza ić podkóm m endnych 
swoich do spokoynośći, porządku i  posłuszeń­
stwa. N ie można by ło  tego uskutecznić bez 
usunienia p ierw szych w ich rzyc ie li i  p rzy - 
w ó d zcó w ; udało się jemu ich  p o jm a ć , i  w ie ­
lu  z n ich  pvduszonc. Surowość ta  obruszyła 
w  końcu um ysły janczarów, i  postanow ili ogła­
dzić swego dowódcę. D la  dostania go w  rę* 
ee swoje u łoży li p la n , w yw ab ić  go w nocy 
z jego pałacu. B un tow n icy  pod łoży li ;ti;< ten 
kon iec , d. 3o lis top id a , ogień *  n a y b li/^ - . v m l 
straży janczarskiej dzie ln icy ituaśta.A!£ że spisek 
ich stał się w iadom ym , przeto Agę ja n w r< W , 
z którego rząd b y ł bardzo k o n tu  i ,  złożono 
natychm iast z u rzędu , i ty m  sposobem został 
u ra tow any. i 5oo domów i  składów kup ieckich  
stało się pastwą płom ieni, a b y li ich  mieszkań­
cy i  posiadacze powiększają teraz liczbę żebra­
ków  , k itó rym i prócz tego stolica ta  była  jtiż  
przepełniona. Nazajutrz m ianowany został K u l-  
K ia jd {jenerał porucznik janczarów) Agą jancza­
rów . Zgrom adził na tychm iast' znakom itszych ze 
swego korpusu, w ezw ał ich  w im ien iu  w ie lk iego 
Sułtana i  w y s o k ie j P o r ty ,  aby się p rzy ło ży li 
do u trzym ania spokoynośći i  porządku, ułago­
d z ił podarunkami rozhukane um ysły  , i  ogłosił 
amnestyą dla ty c h , k tó rz y  nastawali na życie 
jego poprzednika.

Wolno Drukować. Ignacy Rcnka Kom, Cęn*. Cci—  »  W iln i' w



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEG O N.
/ O g ł o s z e n i a

n f di e Okazu K g o  Imperatorskiey Mości 
S a m o w ła d n e g o  Całą Rossyą etc. etc. etc.

,u U r  ranaszkow i M ichałowskiemu b\ P re - 
ż y d o w i  gran. m ień . dębitorów i ,  K i. olane 
*  M ichałowskich B ańkow sk ie j R, tm.y A ie x ,n -  
droun i  M a ry  minie Zienkiewiczom . . . . .  Ju, ~ • 
craz Star. Szymelowi A r  ono w ieżow i i  da. іут. 
pretm sorom  , n iem nie j Z o f i i  M cha łow sk iey  
będziney w ąsyUencjL męża czyn iące j, D om i­
n ików : Leopoldowi Chodźkom Szant, pozew ,d y -  

przed Sąd taxalorsko exdyw izorsk= ze 
skutków re zo lu c ji Sądu 67. m ie ń . a w kolei 
dekretu ^гет. W ilcń . w roku teraz, na dniu j 5  

Janua ry  i ferowane go,w  sa li sądowej Ziem . W  Heń. 
a g itu ją cy  sie; z in s ta n c ji JJUr. Józefa Ń eym a-  
na  7/ - fu /a r .  Sowiet, i  K a ro lin y  z  Wernerów M L  
chało wsktey, w y  no sj się oto:  udzielać się k re - 

j  m;  dawać pomocy rękę, je s t to moralnego 
serca p rzym io t, tym  żał. delat. w  ca łym  swem 
rządzeni życ iu , me odm ow ili prezesowi M icha -  
lo W iki emu żądane j uczynności, gotowe jem u ,o -  
zycza jąc  pieniądze, lecz g d y  obróty d e b iL ra  

zw igm em a zachwianych interesów jego nie 
m ia .y  na celu; z tąd  fo lw a rk u  ZacharyszLk d łu ­
gam i przeładowanego, sform ow ała się exd yw L

Z / '  del0t' '  k t6 r* y  1 zrekodayney
M ichałowskiem u pożyczki, i  z op ła ty : 6 ~іп / т 
je g o  w ierzycie lom : i  nakoniec z on-go z w iy  
nasta łych w ydatków , m ają do Zacharyszek pre­
tens ją  o ru b li Sr;  З г ,іо 2  kop. ю  i ;  assygn. 
O L  kop og.;  i obok za d łu s  prezesa różnym  
je g o y  redy torom tym  pozwem obiętym i  dalszym , 
j a t  tao c l la  ire p lik a  tegoż prezesa świadczy, są 
zaw inia jącem i około ru b li sr. 5 v o o , aby z r z Z  
czy tostowej Zadłużone j ilości, osobnej sm y  
e x d y w iz ji ,  a z mą zupełnej un iknę li zg u b y  
schM y d la  stę w  Zacharyszkach przez epcdywl- 
zyą  M icha łow skiego w ydz ie lić  się mającey. o- 
św iadczy li taxę i  e x d y w iz ją  z żądaniem, izb y 
w  jednym  Sądzie i czasie takowe dwie exdy w i­
z je  zdecydowane zos ta ły , w  takim  tędy przed­
m iocie  ̂ m ie li żą ł. rzecz w  Z iem . m ie ń . ; 'Z ie m .  
W ileńskie  do 67. Sądu odniosło się rapportem; 
Sąd G ł. pos tano w i rczolucya, przewodnictwem  
k tó re j to z Z iem . m ie ń . dekretem swym w 1820 
ja n u a r. i 5 nastałym , schedy ia ł ,  de la t. w Z a -  
cia ryszcnch, naznaczył e x d y w iz ją ;  i  aby oną 
oąci exdyw tzorski massy M ichałowskiego a g i­
tu j ący Się, pospołu z exdyw izyą rzeczonego M i ­
chałowskiego zdecydował, p rzypo ruczy ł, idąc  
więc delat. do Sądu p o d w ó jn ą  e x d y w iz ją  roz  - 

leraj cl ce go, zakłada ją  prośby, nade wszystko o 
zatwierdzenie wszelkich żał. de lat. dowodow, 
o rekogmeyą, 1 lokacyą summy ża ł. ru b li sr.
" f  й koP- JO i i  a J g n . i  miednych r u b l i35 j  
kop. 0 9 na wszelkim obżat. M ichałowskiego pre­
zesa m ajątku. Osobno o wydzielenie d la  ża ł 
w  Z acha ry  szkach ta k ie j schedy, ja k ą  obżał. za 
d łu g  M ichałowskiego od delat. skrypta m a ją ­
cych, na schedy tychże żał. wyznaczoną mieć 
będą; do dowodu 1 odwodu ża ł, b liiszem i u - 
znam a, a z obżał. M  chałowskiemi Sędz. m ate ry i 
przebranego procentu stosownie do p raw  ro z ­
w ią za n ia ; za pisma paszkwilne onych pod k a ­
ram i, odstąpionych zakładów  sumownych, części 
na rzecz ia ł .  decydow ania , am issyi na niesta- 
W ają-ych zapisania, o expensaprawne.

, Roky  ,S so  dnla  17 ja n u a r., W oźny n i-  
2 У podpisany św iadczy i i  kop iją  tego pozwu  
T J fKl ain; f ° r  zgodną z autentykiem z ins tancy i 

V  ' N e jm a n a  T y  tu l ar. Sowie tn .ka
1 K a ro lin y  ż f i  en,erow M ich a ło w sk ie j po M L  
C‘ *wskiego b. prezesa i  po jego preten-  
s UW, -mionami i  ndzwiskam i p o w y ż e j w ża- 
tobie • y  azonych, przed Sąd taxatorsko e x d y -  
Ы żorski massy M ichałowskiego prezesa i  N e y -  
n , oraz M  chałows d ty  w mieście W iln ie  
0 ' $aJ -u Щет,- W  sień. a g itu ją cy  się, w yn ie -
sion T o , ku zamieszczeniu w  Kury L i t ,  d la  t r z y -  

’tn go za a w iz  o waru a podałem i  o rozpraw ie  
pi red tymże Sądem zawiadomiłem. Justyn Z a -  

w '\  w źny Pow ia tu  Wileńskiego.
dtoku 4ó 20 rnca Ja n u a ry  i  i y  dnia przed  

ar ta n u  Ziem. R tu  W ileń. s taw a j ąc osobiście„  
У! ozny w g ó r ze w yrażony re la c ją  podanego 
pozwu zeznał.

T rz y  jąłem Jan Z ienkow icz W . Z .  Regent.
. , Be d a kc ja  K u ry  er a L i t .  może do druku p r z y l  

ją ć . Adam  Dauksza Sędzia Grodz. W ileń.

Roku *8 з д  miesiąca decembra 20 dnia, n i­
ż e j  ̂ podpisany K a ro l G r a f f  M oraw sk i je n e ra ł 
m a jo r w o jsk  ross. kamerher Jego lm p e ra to r-  
sk ity  M ości, orderow kaw aler, czym następne 
oświadczenie, stosownie d *  ostrożności ju ż  'zro­
b ione j a p riła  2 dnia roku  38 зд  w  aktach R a ­
tusza miasta N leswiźa, z przesłaniem  w ra z w ia - 
dom oś < do ziemsłwa Słuctaego, ja k o  w ów - 
cza 1 rymującegn się rozpraw ą funduszów  ś. p. 
Igncceg ), W endorfa jene ra ła  d ia  w ie rzyc ie li 
rdnowodstw:i sukcessoi ow je g o  pozostałych, że 
f  7 f  rozdz ele dobr Nohorodow icz, ża ł. K a ro ­
la  G ra fa  M o awskiego roku лудд gbra  20 dnia  
ddtrttem  ocz w stym taxatorsko exdyw izorsk im  
N o h  ro łow ick im , zastrzeżona została d la  ów -  
czasowych w ie rzyc ie li jego , oprócz p o d z ia ła  
tych dóbr (pro bona repertb ilta) w ręku W en- 
dn rfa  j  -u ra ta  lokata o b li go  w ś. p. X ię cm  
K i r  O i  a R a d z iw iłła  W ojew ody W ileńskie­
go ia ł .  służących; oraz pa łac  je g o  w m ie-  
ścte Grodnie będą y  pod w ładanie tegoż jene ra ­
ła  W endorja  na len cel oddany—-Gdy dziś do­
chodzi wiadomość, że ró żn i Ichmość z liczby  
w ie rzyc ie li o w z *  owych ża ł., k tó rzy  należe­
l i , lub pow inn i b y li należeć do massy dóbr 
N ohorodow icz , m mo zaniechania w rzeczy 
i  dopełnienia am issyi, Ucz ty lko  игоіопѵт, b e l 
zasady, planem, zam ierzają szukać sa tysfdkcyy  
swoich z nowych funduszów ia ł .  b y n a jm n ie j 
do nich nienależnych, przeto przeciw  takowym, 
wszystkim  5 czyniąc n in ie jsze  naysolennieysze 
oświadczenie, tak  na mocy p raw  kra jow ych  
ja k o  tez Ukazów M onarszych dawndścią upo­
w ażnia jących, zarazem dołączą zaprzeczenie na 
kupców petersburskich, i  Gessela iu b ih ra  peters­
burskiego, ik tó rz y  ̂  om yłką dziś ledwo postrze­
żoną zos ta li pomieszczeni w pozwach edyk taL  
nych żał. do kom issyi R adz w iłłow sk iey  za  
N a jw y ż s z y m  Ukazem w W iln ie  exystuiącey  
roku 1837 wyniesionych— Albowiem  w inn i są 
ja k  1 wszyscy podobni z dat nastałych kredytów  
przestawać na dekrecie exdyw izorskim  N o io ro -  
dowickim , lub d la  własnego zaniechania, amis­
s y i ulegać a ile  w  pretensjach lichwąlsamą po­
większonych, przeciw  ustawom zw krzchn iczym



sam ty w o li N a y w y is z e y  p r z e z  odnoszenie w ów
czas J W ■ J e n e r a ł - P rokuro ra  Obohamhowa, do
J W  Jenerał Gubernatora Kotuzow a r. lb o o  
maiea 20 dnia za N .  .6 9 2  o Lichw iarzach  
o g ło szo n e j, w ozem wszystkim na tw ie r­
dzy cytowanych zasad zanaszjąc mm y  
szy m an ifes t, własną ręką ja k o  aktor podpi- 
SUK 1 do p rzy jęc ia  na ogłoszenie w gazetach 
kra jow ych K u ry  era L it .  podaję. K a ro l G ra jf

M u rj f o l u ' i 8>9 тсахЪга 2 o dnia na Sądach 
Jeno Im peratcrskiey M ości Ziemskich P tu  M :n. 
Stanąwszy osobiście W JP . W incen tyU rym ew -  
ski Adwokat subseliów M ińskich takowe oświad­
czenie do akt poda ł p rzy ję liśm y . R u d o lf  P t-  
szczałło S. Z .  M .
JoracY Bacewicz Podsęd. Z .  1. Ш . 
fó ze ła t Iwanowski P isarz  Z iem . P tu  M m .

Że takowe oświadczenie do gazet Kuryera  
T it p rzy ję tym  by d i  może. Poświadczamy 
R u d o lf P iszczalło Sędzia Z iem . M iń . Ignacy  
Bacewicz podsędek Z . P . M . Joza fa t Imanow- 
ski P isarz  Ziem. P tu  M m .

,  Sąd dzie lczy dekretem remissyinym Sądu 
G ł. M ińskiego 2go Depart. w  roku 18 19 fb r a  
aa dnia zapadłym  na rozdz ia ł dobr między 
S r  e d y t o r y ]  W /J a n a  Chodźki byłego Prezessa 
i  kawaler a ustalony za przybyciem  na pow tórny
term in do M aję tności P a ra jiano w a , poruczoną 
sobie czynność rozpoczął i  na zniesienie summy 
pojezuickiey tudzież dopominku Barona A  sza, 
oraz dalszych skarbowych należności po ru b li 
, 5 0d każdych >5 o ru b li sr. naznaczywszy, 
składać natychmiast w gotow ym  groszu pod ług  
nakazu remissy wszystkich kredytorow  i  pre- 
tensorow zobow iązał, ie  zas pomimo dwóch a- 
w izacyow  tak od Sądu G ł. ja k o  tez 1 od tu -  
teyszego Sądu uczynionych, Ichmasc kredyto - 
J w ie  prócz maley liczby przyniesionych od 
niektórych pretensyow dotąd z dopominkami 
sw em in iestaw a ją , a przeto mass a kredalna na- 
rosmeniem procentów uszczupla się 6ąd przeto^ 
dzie lczy obwieszcza, że je ś lib y  kredytorowie 1 
pretensorowie J W . Prezesa Chodźki do dnia 5 
feh rua ry i teraźniejszego 1820 roku z pietensy- 
ami swemi n ie ja w ili się, zatem dzie ło  konkursu 
do namowy weźmie i  d la  niestawającyck am is- 
syą zakreśli. Roku 1820 ja n u a ry i ,b  dn,a. 
Stanisław Swiętorzecki Z i e j k i  P tu  W dey  
i  E x - r w iz y i  Prezydent. Joza fa t Iwanowski 
P isa rz  Z i e m s k i  Ptu M iń . E xd yw izo r. Ig n a ­
cy K o z ie lł P i s a r z  Ziem . P tu  B o rys  E xdyw .
1 A tanazy R eu lt Regent E xdyw izo rsk i.

!  TSfiiey podpisany u rzę d n ik , rezolucyą  
Sadu Z  Hm. W ileń .'m ca Skra dnia 1819 
roku zapadłą wydelegowany, mam poruczenie 
abym wszelką ruchomość Stanis ława Holtenera  
w yprzeda ł przez, publiczną hcytacyą , na taxę 
e id y w iz y a  przez jego oddaną, skutkiem oze­
no zaw iadam ia się, i i  będzie wyprzedawac się 
°od dnia  25 mca ja n u a ry i bieżącego roku co­
dziennie od godz iny d ru g ie j po połudn iu ru ­
chomość tegoż Holtenera z miedzi ruchom ej, 
srebra stołowego, szkła i  dalszych m obdww z ło ­
ić  na. nadto, i i  w ternie czasie będzie hcytow a- 
ne bióro k r ę t e j  brzozy pozostało z odby te j 
l ic y ta c j i  zeszłego kap itana Jedlińskiego, przez 
wyznaczonego urzędnika, zaw iadam ia s,ę. Ż y ­

czący przeto ' co z n iey nabyć raczą ja w ie  się 
w  czasie w y ie y  poszczęgólnionem do nomu pod  
J V . i72 na Z am kow e j u lic y  położonego, b a l i
roku 1820 mca ja n u a r 17 dnia.

M ik o ła j  Pomarnacki Sędz.AA* .

1 Poda je  się do wiadomości: i i  k toby ży ­
czy ł na wieczność nabydź schedę m ającą chatę
na 4 ch włokach z i e m i  osadną, z zabudowaniem
gospodarskim , 4 r y  dusze p łc i męskie/ zaw iera­
jąca w  ptcie?rósieńskim we wsi B o ro w e j po łożo­
ną "po e x d y w iz y i śrzednickiey J 7V . H ra b i Ja ­
n u s z a  Tyszkiew icza na rzecz X .  G rabow ick iego  
proboszcza Jąłowskiego d e k r e t e m  likw id a cy ih yn i 
sądzona; takow y zechce odnieść się d la  ułoże­
n ia  sie z plenipotentem W . Pankiewiczem ma­
jącym  moc nadaną od  aktora  do w yprzedan ia  
1 zaw ieran ia  tranzaktow , mieszkającym w  W iU  
nie w domu W . K rukow sk ie j Regentowey pod 
A .  8оЪ, blisko kościoła Katedralnego sytuo­
w anym . D a t щ m in ie  >820 ja n u a ry i 20 dnia  
podpisuję, C ypryan z G m w ida Pankiewicz

Takowa aw izacya ze może bydz do druku
p rzy ję ta  świadczę. ,

P rezydent Ziem . W ileń . Urban Jazdowski

1 W x ię g a rn i U n iw ersyteck ie j u Józefa  
Zaw adzkiego zna jdu je  się do p rze lan  a p o lo -  
lonez Kurpińskiego pod ty tu łem : Polonaise a 
grand orchestrę , a rrang ie  pour le p ia n o jo r te  
sur les t łu  mes R u le  B n ta m a , et G od  save th e  
K in g , dediće a S. A  R. M . le Duc de Cumber­
land. Cena 3 o kop. srtb . W yszed ł także z d ru ­
ku dodatek do kata logu muzycznego, zaw iera- 
ja c y  w  sobie te wszystkie nowe pap ie ry , k to r-  
w  pierwszym katatogu nie b y ły  umieszczone 
ka ta log  ten amatorom m uzyki rozda je  się g ra tie  
za zwróceniem za przesyłkę w yda tków .

O wyborze poezyi polskiey.
1 Po ogłoszeniu w r. 1817 prenum eraty na W y  

bó r poezyi polskiey we ЪсК tomach, gdy dotąd 
zebrana przeze mnie ilość pieniędzy ledwo czwar­
tą  część wynosi całego na druk koszta , p i ztto  
o zwrot rękopismu mego d ruka rn ią  P. Zawadzkie­
go Typogr. w W iln ie  uprosiwszy, wzywam łaska­
w ych prenumeratorów tych, którzy u mnie z lozy- 
l i  pieniądze, aby je  za zwróceniem biUtow w y­
danych odebrać raczyli. Szanowni kollektorowie 
w W arszawie, W iln ie , M ińsku 1 G a llicy i, podo­
bnież ze swo]emi Prenumeratoram i (jeśli ich m ają) 
postąpić łechcą, w

3 Dom  m urowany dwupiątrowy, w  mieście 
W iln ie , p rzy  Ostrey B ram ie  pod N rem  1289; 
i  za n im  dworek drewniany pod N rem  1290 
położone : m ający wygodne appartamenta gór­
ne, suche m ieszkania na dole i  w dworku wszyst­
k ie  opatrzone znowa z meblami mahoniowe-  
m i i  k ra jo w e m i; oraz z ca łym  sprzętem ja k  
je s t: p rzy  tSm udzielnie względnie tych apar­
tamentów kuchnie, składy , sklepy, s tayn ic, wo­
zownie, spichrze, ogród obszerny fru k to w y , wa­
rzyw ny, szpacyerowy z laskiem , a ltanam i 1 u- 
licam i drzew dużych \ takoż salą 1 g ro tą  m u­
rowaną , jest do sprzedania. Układ nabycia bar­
dzo ła tw y, naymnieyszym długiem  nie obciążo­
ne i  żadney w n iczym  kwestyi n ieuległe : kto - 
by więc one życzył nabyć,  raczy traktować ze 
mną dziedziczką, m ieszkającą w tym  domie na 
2g im  piętrze A lexandrą  z Dąbrowskich M in i- 
ną Koleską Assesorową.


